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w TVilnie w  Poniedziałek dnia

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Gazeta R uski Inwalid  w numerze zdniahgb 

października ogłosił następujący iist z Bieszenko- 
ivicz pod dniem 2iszym w rześn ia :

Kochany przyjacielu! Spieszę donieść ,ci ora* 
dośnym wypadku, k tóry  ina wieki dla nas pamię­
tnym  zostanie.

Korpus nasz Gwardyi, rozłożony około mia­
steczka Bieszenkowicz, w gubernii w itebskiej, o- 
czekiwał na przybycie Cesarza Jegomości, i dnia 16 
t . i u . N a y  jaśnieyszy Pan usczęśliwił nas Swojem przy­
byciem. Dzień następny był. przeznaczony na prze­
gląd woysk. Naczelnicy i podlegli pokonali W szyst­
kie trudności, ażeby tylko mogli jak nayświetniey 
wystąpić. O godzinie lo tey  zrana grzmiące Ura! 
obwieściło przypycie Jego Cesarskiey Mości. Ża­
den nie spuścił gt> z oczu, jak gdyby pragnąc w y­
nagrodzić długie Jego od nas oddalenie. Za szyko- 
Wność i porządek, wr jakim się okazały woyska 
gwardyi, stcly się godnemi oświadczenia Naywyz- 
szego ukontentowania. Dnia 19 wykonane zosta­
ły  obroty, które ze wszech względów zasłużyły na 
sczególnieysze zadowolenie Cesarza Jegomości. Po 
ich skończeniu Nayjaśnieyszy Pan raczy5' łaskawie 
przyjąć nayuiużeńsze zaproszenie od całego kor­
pusu Jenerałów , sztabs i ober-oficerów na obiad, 
przygotowany w  ogromnem biwaku, umyślnie na 
brzegu Dzwiny w ystaw ionym . Opiszę ci w kilku sło­
wach ten biwak, na uwagę zasługujący: Idąc dro­
gą nowo do niego zrobioną; da je się postrzegać las, 
prosto ale d o s y ć  g u s t o w n i e  sadzony. Z a  lasem 
ukry ty  był biwak. Iviedy ju ż  wcale blizko do nie­
go przyydziesz, postrzeżesz ©twór do pieczary po­
dobny, ale kiedy weydziesz do środka, zadziwi cię 
ogrom i wojenne przystrojenie.

Gmach ten trz y  galerye składają: z dwóch 
pobrzeżnych tw 'orza się skrzydła; środkowa służy 
za weyście. Długie rzędy kolumn w dwóch pier­
wszych, ozdobione karabinam i, a wszystkie ściany 
gustownie arm aturam i woyskowemi przystrojone. 
Po środku biwaka przygotow any stół dla Cesarza 
Jegomości i Jenerałów w kształcie podłużnego póło- 
kręgu : za nim z różnego rysztunku ułożone
oświecenie, po obu stronach którego wznosiły się 
arm atury  ze sztandarów i innych woyskowych 
rzeczy. Dalsze stoły, w ięcey jak na 800 osób, u- 
stawionę wzdłuż galeryi tak, że wszyscy siedzący 
obróceni tw arzą  do Jego Cesarskiey Mości. W  koń­
cu lewey galeryi znaydowała się o rk ie s tra , W  
k s z t a ł t  am fiteatru. Z mieysca przygotowanego dla 
Nayjaśnieyszego Pana, daje się widzieć przestrzeń 
całego gmachu. Z ew nątrz  przy weyściu stały  dwa 
działa batcryyne.

Teraz opiszą ci sam obchod. W ódz naczelny 
lgo woyska, dowodzący naszym korpusem , wielu 
jenerałów woyska i wszyscy jenerałowie, Sztabs i 
ober-oficerowie gw ardyi, ostatni uszykowani po­
dług półkow, oczekiwali przybycia Cesarza Jego­
mości przy weyściu do biwaka. Nayjaśnieyszy Pan 
wszedłszy wpośród w ierne swe syny, przemówił, iż 
Mu nader przyjemnie jest znaydować się między ni­
mi; a potem w pochlebnych w yrazach oświadczył 
swą wdzięczność za porządek i karność, zachowaną 
w  czasie pochodu i na kw aterach.

Idąc przez św iatła galeryą do środka biw a­
ka, za każdym praw ie krokiem raczył z uwagą p rzy ­
patryw ać się jego przyozdobieniu; i gd}Nprzyszedł do 
stołu dla Siebie przygotowanego, i kiedy oczom Jego 
Cesarskiey Mości ukazały się dwie wielkie galerye,
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zdawało się, iż budowa ta  zasłużyła na większą jescze 
pochwałę W ysokiego Swego Gościa. Po zajęciu 
mieysc przez wszystkich, zabrzmiała muzyka, z 4oó 
muzyków złożona, pod kierunkiem  znajomego B er-  
fe lda . Tymczasem woyska zbliżyły się do biwaku: 
przygotowane było dla nich śniadanie/ Po drugim  
półmisku dairy był znak do spełnienia zdrow ia tłe -  
S a rZ a  Jegomości; ale Nayjaśnieysy Pan uprzedził 
nasze przedsięw zięcie, i pow itaw szy z k rz e s ła , 
przem ówił: „“Zdrowie korpusu gw ardyi, k tóry  się 
odznaczył we wszystkich potrzebach, i wszędzie 
chwałą się Okrył.“ Pokorne milczenie było wdzię­
czną odpowiedzią na tak  łaskawe przemówienie. 
Potem  Wódz naczelny ogłosił zdrowie Cesa­
rza. Zaczęły się w ystrzały  z dział i radośne 
jednogłośne (Jra! dało się słyszeć po ca­
łym  biw aku , przyjęte od woysk bliźey stojących, 
od jednego drugiem u podawane, tak, że w net cały 
powietrzokrąg okrzykam i napełniony został. T ein '  
Wynurzeniem miłości i wdzięczności Cesarz Jego­
mość czule był przejęty. Potem  Nayjaśnieyszy 
Pan przemówił: U ra korpusowi gwardyi! Ura! od­
powiedzieli wdzięczni synowie. Nakoniec W ódz 
naczelny przydał: Zdrowie Narodu Ruskiego, scze- 
śliwego pod błogiem panowaniem W aszey Ce- 
sarskiuy Mości. Huczne ura! było odgłosem tych  
Wyr r z ów. Po skończonym o biedzie Nayjaśnieyszy 
Pan osypał .wszystkich łaskami . oświadczeniami. 
Jak ty.ko w oyska, rozłożone kolumnami po obu 
stronach, śniadające w tedy, postrzegły, że Cesarz 
Jegomość siadł na konia, w net z uniesieniem za- 
krzyćzały  ura! póty je powtarzając, dopóki N ay­
jaśnieyszy Pan z oczu im nie zniknął. Zdaje się, 
że już więcey nie mam czego pisać: dodam tylko, iz
podczas obiadu na niemałe zasługiwały podziwi enie, 
porządek i oichość w tak  wielkiey liczbie ludzi.“

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a , dnia  20października.

Rocznica śmierci W odza Polaków, X iecia 
Poniatowskiego zaćmiła się pow tórnie kirem, śm ier­
cią jenerała Mokronoskiego, przypadłą w czoray d. 
19 b. m. o godzinie 5tey rano. S tarcy płaczą nad 
zgonem syna oyczyzny, doyrzali nad cnym ryce­
rzem, młodzi nad ivzorem cnoty; płaczcie rodacy, 
jescze jeden godny z Polaków ubył między wami.

A u s T  r  y  A.
(z Gaz. W arsz.) W iedeń dnia  9 październ ika . 

Cesarstwo Ichmość wrócili wczoray do tuteyszey 
stolicy z Holitsh.

D nia  11. T rzy  jescze półki huzarów, i k irys- 
syerów i 2 dragonii, oraz większa część piechoty 
węgierskiey, odebrały rozkaz, abyr były w  pogoto­
wiu do drogi.

N 1 D E R L A N D Y .
(z Gaz. W arsz.) B ruxclla  dnia  i października. 

K ról angielski używał tu  podróżney sukni. Mo­
narcha nasz i X iążę następca tronu, odwiedzali go 
pryw atnie. Król miał na sobie order niderlandzki 
W ilhelm a. Na teatrze dano sztukę N ow y dziedzic; 
dany potem balet zakończyła gruppa z dzieci u- 
łożona; każde z nich trzym ało głoskę, z k tórych u- 
tw orzy ł się napis: God save G. I V .  the K ing  (Bo­
le  zaclioway Króla Jerzego IV ) .  W ystaw ienie 
teatralne tak  było św ie tne , iż może tylko iśdź w ‘ 

orównanie z dwoma daw nieyszem i, to jest, je­
nem w roku 1794, gdy Cesarz Franciszek  tu  p rzyr



był, a drugiem  w  roku i 8 n ',  gdy były Cesarz 
francuzów Napoleon, pokazał się z małżonką swoją 
M ar j ą  Ludwiką. Jedna z gazet tuteyszych w yli­
cza znakomite osoby , k tóre w  przeciągu 3o lat 
przybyły do B ruxelli. I tak  roku 1791 przybył tam  
M onsieur, teraz Ludw ik X V 1 I 1 , Król Francuzki; 
1794 Cesarz Franciszek; i 8o3 pierwszy konsul Bo­
naparte-, 1811 tenże jako Cesarz; i 8i 4 Król Szwedz­
k i Bernadotte, na czele woyska szwedzkiego; i 8i4 
teraźnieyszy Król n iderlandzki, odprawił wjazd 
do B ruxelli, a w  roku 1815 przy by ii NN. Cesarz 
Rossyyski i Król Pruski. Król angielski udał się 
przez pola bitw y pod Vk aterloo do N am ur, gdzie 

•stanął na nocleg.
—  ^ ----------

N i e m c y .
(z Gaz. W a rsz .) , Hannower, dnia  8 paździer­

nika. Dziś po południu M onarcha nasz stanął w 
zamku Herrenhausen. Od samego rana niezm ier­
na liczba paradnych pojazdów i osób pieszych u- 
dałasię  przez piękną aleę lipową ku zamkowi i 
obszernie zajęła drogę do niego prowadzącą. D ro­
ga do wsi Stoecken, leżącey dwie mile od miasta, 
napełniona była ustrojonemi damami, óczekującemi 
w  pojazdach, oraz m nóztwem  ludzi na koniaclpi 
piechotilych. W zgórk i okryte były tłum am i; 
wszyscy zwracali oczy do jednego celu. Nareszcie 
huk dział z bateryi przy Kastendam  stojących, 
zwiastował zbliżanie się Króla. Przed vv sią btoe- 
cken s ta ły  trzy  półki piechoty z rozwiniętem i 
chorągwiami. Przyjęli tam  Króla Xiązę Cambryd- 
ge  i “Cumberland na czele całego sztabu 1 liczney 
jazdy. Ruszył potem cały orszak drogą prowa­
dzącą do miasta; z obu stron towarzyszyło mu 
ninóztwo jeźdzcóyy, których okrzyki hurra  coraz 
bardziey się zbliżały. P rzybył M onarcha z odkry­
t ą  głową, kłaniał się na wszystkie strony i na tw a­
rzy  jego można byio w yczytać podobną radość, * 
jaka przeym owała każdego mieszkańca Hannow e- 
ru . Oddział wyborowego półku kiryssyerów  gw ar- 
dyi stał niedaleko H errenhausen , i hucznym  od­
głosem m uzyki polowey pow itał swojego M onar­
chę. T ak  postępował cały o rszak  wśród huku dział 
i  mnóż tw a ludu, k tóry  nie ty lko ze stolicy, ale nawet 
z odległych prow incyy, zgromadził się dla widze­
n ia  swojego Pana.

Skorcr M onarcha przybył do zamku, na sczy- 
cie gmachu wywieszono chorągiew królew ską, z 
herbem  trzech  królestw , w niebieskierp, czerwo- 
nem i żółtem polu; w środku zas był herb hannd- 
w erski. Na dziedzińcu zam kow ym , który  dla 
każdego był o tw arty , przeciągnęła gwardya gre- 
nadyerów. W  kwadrans pokazał się Król na ganku 
trzym ając za ręce dwie X ięzn iczk i, w  tow aizy- 
stw ie swych braci. Długie i powszechne radosne 
okrzyki wzniosły się ze wszech stron, a uprzeymosć, 
łagodność oblicza królewskiego; sposób, jakim na 
pow itania ludu swojego odpowiedział, i w ogólno­
ści całe jego przyjęcie, w  pierwśzey zaraz chwili 
zjednały mu serca wszystkich. Dzień ten  tkw ić 
będzie w  pamięci naszey i wnuków naszych.

Od brzegów M enu dnia  7 października. W e  
Frankforcie  i innych miastach niemieckich ustał 
zapał za spraw ą greków.

Gdy wiele młodzieńców bez sposobu do życia 
i oderwanych od swego pow ołania, przybyw a do 
Sztułtgardu, i na mocy świadectwa Pana D annen- 
berg z Hamburga, i Pana Dahlberga z Aszafen-  
burga, żąda wsparcia ze składek dlam esczęsliwych 
greków zebranych; z tego powodu tow arzystw o 
Sztuttgardzkie  oświadczyło, iz z tym i panami ża­
dnych nie ma stosunków, iz od nich żadnych po­
leceń nie przyym uje, i nikogo do podróży^ do Gre- 
cyi lub Sztuttgardu  nie wzywa. W szakze tow a­
rzystw o to, ma pocieszającą nadzieję dopięcia ce­
lu, k tó ry  sobie praw nie i rozsądnie zamierzyło.

Czerwoni krzyżacy, k tórzy długo licznie zbie­
rali się w naszych okolicach, zupełnie praw ie znikają.

Niemcy, k tórzy  przez Szw aycaryą udali się 
do G recy i, pewnemu wydaw cy gazety szway- 
casrkiey, radzącemu, aby wprzód wesprzeć zakła­
dy krajowe a niżeli greków, przysłali osła z jukami 
na uposażenie zakładów krajowych.

Rozeszły się znowu na giełdzie frankfortskiey

wieści o woynie i ztąd cena papierów skarbowych 
spadla.

Słychać w  Frankforcie, iż P. Stourdz-a, rodem 
z M ultan, w ydał nowy pamiętnik o stanie Grecyi.

F  R A N C Y A.
(z Gaz. i Kor. W arsz.) P aryż dnia 2 paździer­

nika. W  dzień urodzin Xiążęcia Bordeaux, słu­
chał Król mszy w kaplicy zamkowey. Z całą swo­
ją rodziną, pokazał się ludowi na ganku. P rzy ­
niesionego mu małego Xiążęcia Bordeau:r  obdarzył 
tysiącznem i uściskami. Gdy X iężna B erry  do żarn - 
ku wróciła; córka jey rzuciła się jćy na szyję mówiąc;
M atko tak długo ciebie nie było.61

Gdy Król angielski dnia 26 zbliżał się do m ia­
sta Lille , o sto kroków od rogatek pękł ressor u 
pojazdu jego; pudło przechyliło się na jedne stronę, 
1 musiano konie zatrzym ać. Tuż za pojazdem 
królewskim  jechała Pani Lam dire. Dama ta  ofia­
row ała Królowi swóy pojazd , k tóry  g’o przyjął. 
W  Calais miał M onarcha na sobie order ś. Ducha, 
obdarował Panów L)e laC hartre  i Julmilhac w  Ca­
lais i Lille  kosztownemu tabak ieram i, a woysko 
pieniędzmi.

D nia  5. Panowie Simeon, Pasquier i Por­
ta], otrzym ają w krótce dostoyność p a ró w , a na 
mieyscu Pana Pasquier, będzie w  izbie deputowa­
nych P. JJeserre obrońcą ministrów. N ikt nie był 
do tego zdatnieyszy jak Pan Pasquier. On sam 
kierow ał dotąd całą izbą z taką  Zręcznością, jaka 
przyniosłaby zasczyt naybiegleyszemu m inistrow i 
angielskiemu w izbie ńiższey parlam entu. On za 
pomocą um ówionych znaków, umiał projekta prze­
wlekać lub przeryw ać, żądać poprzedniego zapyta­
nia lub dziennego porządku, jakie poprawy przy­
jąć lub odrzucić, jaki wniosek dopuścić lub usunąć. 
Obdarzony przenikliwością i jirzytom nością um y­
słu, k tó rą  stokrotnie, spostrzedz można było w  je­
go mowach, potrafił każde zapytanie lub od razu 
zniweczyć, lub przezornie pom inąć, a n ik t nad 
niego nie był zdolnieyszym do utrzym ania w ię­
kszości kresek na obradach.

D eputacya rady  .oświecenia, podała K rólow i 
powinszowanie W  dzień urodzin Kiążęcia Bordeaux, 
na k tó re  M onarcha odpowiedział: " „ Usjlnie starać 
się będę, aby to dziecko, k tóre mi niebo dało, Speł­
niło życzenie i nadzieje F rancyi. Mam nadzieję, iż 
WPahowife przyłożycie się do jey sczęścia, przez 
dobre ukształcenie młodzieży. Nauczycie ją ko­
chać Boga, waszego K róla i F rancyą, a skutek ty ch  
nauk będzie stanowił sczęście mojego wnuka.“

W edług listu Pana Saint Raym ond, pisanego 
z Caen, a umiesczonego w  tuteyszey gazecie roz­
praw, zm arła Królowa angielska, naówczas X iężna 
W allii, przybyła, d. 6 czerw ca 1816 roku do Stam ­
bułu, i bawiła tam  12 dni; w  czasie tym  po wiel- 
kiem staraniu zjednała sobie widzenie się z Sułtan- 
ką  Validą, francuzką, urodzoną w  Nantes, i z M ar­
tyn ik i  w ziętą do Seraju; musiała jednak Xiqżna 
ubrać się po tsreck u  i widziała się z Sułtańką w je­
dnymi z pokojów sefajowych. Długa ich rozmowa 
stała się ciekawa przez przyjacielskie zwierzenie się 
Validy. Sułtanlca ubolewała nad u tra tą  europey- 
skich obyczajów i tow arzyskich zwyczajów; żało­
wała, iż nazawsze opuściła rodziców i oyczyznę. 
Xiężna obiecała Sułtance powziąć jak nayclokład- 
nieyszą wiadomość o ich pobycie w  M artynice i 
potajemnie jey donieść. Valida ze swojey strony 
przyrzekła polecić Xiężnę wszystkim Baszom, przez 
k tórych prowincye do Jerozolimy  jechać będzie ; 
W  sezególności zaś dała jey stosowne listy do swe­
go brata Mehemeta A li Baszy, Vice-Kró!a Egiptu, 
którego władza rozciąga się do Syryi i Arabii. O- 
bie, zapewniwszy sobie wzajemną przyjaźń, rozsta­
ły  się nayczuley. Dnia 17 czerwca Xiężna W a l­
lii wsiadła na okręt, chcąc udać się do Jerozolimy, 
a nazajutrz nim  jescze podniesiono kotwicę, przy­
był do niey Kanclerz, k tó ry  w  imieniu Sułtanki 
ofiarował jey podarunki, złożone z indyyskich kasz­
m irow ych szalów , drogich m a te ry y , perfum, 
szpilek do włosów, pereł i drogich kam ieni; co 
wszystko było szacowane 45 tysięcy piastrów.

D nia  5. M inister w oyny w strzym ał daw ania



urlopów w ojskow ym i w 8ey,fgej, loey i i ley dy­
w izjach  w ojskow ych.

Jedna z gazet duhlińskich doniosła, ze Król 
angielski zakupił u PP. Choulsontyle bielizny, że 
samo tylko jey obrobienie 3oo i. st. (i 2,000 zł. poi.) 
kosztowało.

D nia  6. Rozpoczęły się juz w ybory deputo­
wanych; P. R oyard  Collard został ,znowu w b ra ­
ny. Gamety tuteysze zawierają list, k tó ry  niejaki 
Bousquier, naprzód jako uczestnik, a później jako 
świadek w'platany do sław ney spraw y Fualdesa, 
m iał napisać przed śmiercią d. 4 września. Ogła­
sza w  nim fałsz tego wszystkiego', co na badaniu 
zeznał; tw ierdzi, iż przez bojaźń śmierci oświad­
czył, że był obecny av domu B a n k a la , gdy ciało 
Fuaidesa niesiono do rzeki Rodanu.

P. Talma, którego talen t dram atyczny F ran- 
cya i Europa uwielbia, jako mający własność grun­
tow ą w okręgu Arpajon, należał tamże do wybo­
rów, i był w yznaczony do obliczenia gałek daw a­
nych na deputowanego. _ ;

W  gminie Bourguebus, o dwie mile od m iasta 
Caen, jest przeszło stuletnia kobieta, która daje 
jesczc przestrogi swey Soletniey córce. Niedawno 
łnocno złajała tę  panienkę, że po zapadnieniu już no­
cy. powróciła do domu.

W  okręgu Gex żyje rolnik mający 111 lat i 
ki,lka miesięcy. Jest czerstw y, i trudn i się gospo­
darstw em  rolniczem. ______ \

S z W A Y C A R Y A .
( z  Gaz. W a rsz .) Od granic szw ajcarskich, 

dnia  3 października, Tayna rada kantonu ber­
neńskiego zabroniła ogłaszać odezwy za uciem ię­
żonymi grekami. . ,.

Dnia a'4 września zebrali się uczniowie szway- 
carscy w Zofiiigen. Ryło ich przeszło 200. P rzy ­
puścili do swego zgromadzenia kilku uczniów 
z Fryburga d r Bryzgów ii; a jeden z nich miał 
mowę przyjętą z zadowoleniem. Liczne to zgro­
madzenie zachowało naywiększy porządek.

W Ł O C H Y .  . , ■
(z Kor. i Gaz. W arsz.) W  Neapolu bardzo 

się lękają złych skutków rozruchu w Sycylii. Pe­
w na jest. rzeczą, iż spiesznie posłano z Neapolu 
cześć woyska ąustryackiegó do Palerm y, stolicy 
tey  wyspy, pód zasłoną dwóch fregat. Tajem ni­
ca- W  którey rząd  neapolitański trzym a zaszłe tam  
zdarzenia, zaostrza ciekawość kupieckich domów 
w Neapolu, i dla tego niecierpliw ie oczekują nay- 
pierwszey pocżty z Palermy;

L isty  z T urynu  zapewniają, że Król i Królo- 
w a sardyńscy mieli wyjechać z Modeny dnia 129 
września, dnia 3o zabawić w  Placencyi, nazajutrz 
stanać w  zamku swoim Govofae, dnia. 1 paździer­
nika W jechać uroczyście do A lexandryi, a stam tąd 
przybydź do T urynu .

Liworna, dnia  28 września. Dnia i 4 b. m. 
flota tu recka złożona z 34 okrętów , stanęła na ko­
tw icy  w porcie Zante. Składała się z 3 okrętów li­
nii owych, 4 . fregat, 2 korw et, tudzież brygów i 
statków  przewozowych. Eskadra Baszy egiptskie- 
go znayduje się przy niey. Część jey miała popły­
nąć d. i 5 b. m. do zatoki lepanckiey, a reszta ao 
]\ldo, dla złączenia się z 10 okrętam i tureckienii, 
i uderzenia na flotę grecką na Archipelagu.

Morea jest ciągle teatrem  najw iększych  okru­
cieństw; tu rcy  m ordują wszystkich chrześcijan 
bez braku, a ci znowu nie przestając na zemście 
na turkach, sami sic zabiiają- Donoszą z M alty, 
że <rrecy zabrali 3 tureckie okręty płynące z Ale­
xa n d ry i. du Stambułu. Rozchodzi się oraz pogło­
ska, k tóra nie zdaje się podobną do praw dy, iż 
anglicy mają wezwać greków do rozbrojenia okrę­
tów , z zapowiedzeniem , iż W  przeciw nym  razie 
eskadra angielska każdy okręt niem ający bandery

Crzyznaney przez m ocarstwa europeyskie, za roz- 
óyniczy uważać będzie.

W  Y S P  Y J O N S K 1 E .
(z Gaz. Warsz.) Korfu dnia i 5 września. 

O kręt angielski płynący z potrzebami wojennemi 
do Morei, musiał dla przeciw nych w iatrów  zawir 
nąć do Zante. Rząd pomimo, licznych czynionych

przedstaw ień, zabrał ładunek na skarb, odwołując 
się do neutralności bandery angielskiey.

L isty  z M alty  donoszą o wydanym  rozkazie 
przewiezienia ztam tąd woyska do wysp jońskich 
Przysposobiono na tey wyspie nowe koszary dla 
kilku pólków, które mają przy bydź z Anglii.

T  l i  R  c  Y A.
(z Gaz. i Kor. W a rrz )  Stambuł, dnia  11 

września. W iadom e są (pisze gazeta hamburska) 
prześladowania katolików przez greków w rozm a­
itych okolicach kraju tureckiego, a m ianowicie 
w Alepie, D am aszku  i  Jerozolimie. Nie ustały  
naw et w chwili, kiedy grecy usiłują pozyskać wol­
ność i niepodległość. T u rcy  muszą zasłaniać chrze- 
ściian od tyran ii tych, k tórzy  podobną w iarę w y­
znają. Dowodzi tego rozkaz. Derwisza Baszy, urzę­
dnika tureckiego W D am aszku  i Jerozolimie w yda­
ny  dnia 5 łipca r. b. do katolików, znaydujących 
się w  baszostwie jego.

Dowódzcy woyska tureckiego w  Albanii i  
Epirze odebrali rozkaz układania się z buntow ni­
kam i albańczykami, i obchodzenia się łagodnie ze 
wszystkiem i mieszkańcami. Sułtan okazuje się 
nieubłaganym względem Ale g o ,  Baszy Jan iny , 
k tóry  wszelkiemi sposobami starał się wyjednać 
przebaczenie od niego.

Od granic tureckich, d. 23 września i W szy ­
stkie listy z M ultan i W ołosczyzny donoszą o co­
faniu się* turków  /za D u n a y Dla dopełnienia żą­
dam y przez Rossyą nąuraw y kościołów greckich, 
i dla zachowania przytem  prąw  m ahornetańskich, 
które zabraniają turkotu staWdać kościołów chrze- 
ściańskich, kazano do tego użyć żydów. W  Jas- 
sach widziano, jak tu rcy  batogami zapędzali boga­
tych  żydów do pracy, i zwożenia kamieni. Po­
dobnież postępują tu rcy  na jvsiach. W szystk im  
bojarom, k tórzy się do okolic tuteyszych schro­
n ili, zalecono od rządu, ażeby do domu w rócili, 
lub udali się w głąb kraju. .

Piszą z M alty , iż grecy zabrali dwa okręty  
angielskie, płynące z A lexandry i do Stambułu.

Xiążę D em etry Y psylan ty  w ydał w  Vevenna. 
d. 20 czerwca następującą odezwę;

„ Oficerowie i żołnierze! wzięliśmy się do­
brom dla walczenia za religiią 1 oyczyznę. W szel­
kie nasze usiłowania dążyć powinny do obalenia 
tyranii. W alczmy z tym i, k tórzy  się uw'olnieniu 
naszemu sprzeciwiają; ale z szlachetnością godną 
greków, ochraniaym y i jako przyjaciół uw ażayray 
spokoynych m uzułm anów , i ty c h , k tórzy  nim i 
bydź chcą składając oręż. Żołnierze! N ikt z was 
bez zezwolenia na piśmie nie powinien porzucać 
obozu; każdy wykraczający, karany będzie ze wszel­
ką surowością praw woyskowych. Trzeba mi kie­
dyś zdać spraw ę o postępowaniu każdego z was. 
Bądźcie ciągle gddnymi G recyi i waszey spraw y.!:

G recy zabrali eskadrę trypo litańską , k tó rą  
Dey tam teyszy w ysłał w  posiłku porcie otomań- 
skiey.

Zabrane na rozkaz Baszy z kościołów grec­
kich w Salonice drogie rzeczy zawieziono na sprze­
daż do Belgradu.

Słychać, iż na flocie tureckiey jest wielu do­
świadczonych oficerów angielskich przebranych po 
turecku.

Dostrzegacz austryacki, donosząc o zdobyciu 
przez turków  szturm em  zamku Seek w M uitanach, 
donosi o zabraniu w 1 lewolą znanych kapita­
nów greckich Jordaki i Farm aki. Odesłano ich 
do Stambułu. T ureckie’ woysko dopuściło się za­
raz  jak nayokropnieyszych g w a łtó w , i w yrżnęło 
w szystkich duchownych w7 mieście. Dwóchset 
mieszkańców uciekło w granice austryackie.

W iadom ości z wyższego Egiptu  ogłaszają, że 
W ehabici chcąc korzystać z w oyny toczącey się 
teraz  między turkam i i grekam i, pizedsięw zięli 
podnieść znowu oręż, i zrzucić z siebie jarzmo tu ­
reckie. Z  tey przyczyny Basza Egiptu w ysłał cześć 
Woyska walczącego z Mamelukarpi do Arabii, gdzie 
założony będzie obóz dla zasłonienia miast Mekki 
i Medyny.

H I S Z P A N I I  A.
(a Gaz. W arsz )  M adryt, dnia 22 września.

( ' )



Byłego komissarza -wojennego M ontarlot przyw ie- na wolność; poezćm, niechby mu kazano mieszkać 
ziono z 3raa wspólnikami do Saragossy^ i w c y ta -  w  odległości 20 mil od stolicy, jak to uczyniono 
delli osadzono. Znaleziono przy nim wiele odezw względem  osób, które przybyły za Królem z łTre • 
w  języku francuzkim. Słychać, i i  badany przy- zylii. A le odrzucono ten wniosek, bo niektórzy  
znał się do zbrodniczego zamysłu, i na w szyskie deputowani dow ied li, iż  uw ięzienie Hrabiego A r- 
pytania dumnie odpowiadał. cos stało się zgodnie z zasadami konstyLucyn, a

M łody oficer, nazwiskiem Calderon , okazał pobudki tego są aż nadto dostateczne.
niezachwianą odwagę tego dnia, kiedy I l i  ego chciał “ ——----------
pośpieszyć do Saragossy, i musiał w rócić do L eri-  A  m e  r  y  k. A.
da. Stał ze strażą niedaleko A lfinden  na gościn- "Ważne zdarzenia zaszły w Buenos-Ayres.
cu do Saragossy, a za przybyciem R iego, okazał R a m irez , będący tak długo postrachem mieszkań- 
mu rozkaz, aby go nie przepusczał. R iego  z to- ców Buenos-Ayres, skończył sw óy zawód. Stoczy- 
warzyszam i sw ym i dobył pałasza; lecz nie zatrwo- w szy  walną bitwę, przegrał ją, i w niey poległ, 
ży ł Calderona, który w ierny powinności swojey G łowę jego posłano z pobojowiska jenerałowi Ro- 
nam ówił go nareszcie do ulegania w yższym  rozlca- driguez, będącemu teraz n ajw yższym  dyrektorem  
zom, i wrócenia do Lerida. G łów ne oskarżenie rządu Buenos- Ayres. W ażne wynikną stad slcut- 
R iego  polega 11a ust nem oświadczeniu V illam ora ,  ki. Z w iązek z krajem Chili i w śzystskiem i w e­
ktory zapytany: K to m ia ł kierować rewolucyą re-  wnętrznem i prow incjam i będzie wkrótce otw oro- 
publikancką?  odpowiedział: G dyby się ta  rewo- ny. Nie odebrano w Buenos-Ayres żadney wiado-
lucya zaczęła , jen era ł Riego stan ą łby na czele re- mości o porażeniu jener ała chyiiyskie-o San Mar.. 
publi kopów i ludu u a yw yzszą  w ładzę mającego. tin  w  Peru, a zatem rozgłoszona w ieść o t  rur pt-ez  
Czego jednak R iego  nie chce uważać za dostate- gazety w  Jamayce, jest fałszywa, 
czny dowód. W ie lu  gani, iż ogłosił obronęswoję, F lota niepodległych weszła dnia 2:5 czerw ca
tw ierdząc, iż powinien był czekać na oskarżenie, do portu Kariageny, i znisczy la królewska floty llę  
i  gardzić błahemi wieściam i. Po ocłebraney W S d r -  zabiwszy 200 ludzi. ”
cellonie wiadomości o złożeniu jenerała R iego  z u-  ̂ L isty ze Stanów Zjednoczonych ood dniem  
rzędu dowódcy prowincyi, tłum y ludu zebrały s ię  5 wrześnią doniosły, iż tam w niektórych rnias' ach 
d. 8 b. m. na rynkach i w ydaw ały okrzyk: Śmierć panują choroby, straszne spustoszenie zrzadiajacC 
zdraycorn! Chcą nas pozbaw ić zw ycięzcy  pod  Ca- Cała w yspa Am eiiia zamieniła sie w  szpital. Niw 
bezas. P ow stańm y na uwolnienie jego! W krótce ma tani rodziny , któraby nie miała chorych . a 
■jednak obawa żóltey gorączki uśmierzyła rozruch, często, nikogo dodania im ratunku; braknie nawet 

W  nocy z dnia i 5 na i 4 b. m. zamordowano żołnierzy do odbywania we dnie służby. W  m ie- 
sedziego pokoju w  A lgesiras. Schwytani zbrodnia- ście Baltimore grasują także choroby, 
rze w y z n a li, iż ich namówiono, aby w szystk ich  Gazeta rządowa w  Port-au-Prince na w yspie
urzędników tam ecznych sprzątnęli ze świata. ł la ity  (St. Dońiingo) ogłosiła dnia 22 sierpnia scze- 

JJnia 26. K iedy Król wyjechał d. 22 b. m. góły wypędzenie Glorj, biskupa w  Maori, i' razem  
do sto licy  tu teyszey wśród radosnych okrzyków namiestnika papiezkiego w  raeczyposuoiitev haitań- 
łudu , kilku urzędników stojąc W tłumie, chciało sk iey. W idząc (słowa są tev  gazety) prezes rzeczy- 
obrażającemi słow y znieważyć Monarchę, lecz zo- pospolitej, że'kazania biskupa w Macri i skryie za­
stali zagłuszeni. W ładze nneyscowe użyły  w szel- machy jego w ystaw iały na szwank spokoynbść im- 
kich  środków dla zapobieżenia zdrożnościom. bliczną, uyr/.ał się w  koniecznej potrzebie naka-

■ Monarcha m ianował Pana M onternayor do* zania mu, żeby się z w yspy oddalił. Jakoż biskua 
•wódcą prow incyi E strem ądu ry  na. mieysce jenerała Glori wsiadł dnia G o sierpnia na okręt i do Zie 
Arco-Zlrgnero, który przez śpadnienie z konia zy- dnbczonych Stanów popłynął, 
cie utracił. ------ .---------

Zdaje się, iż ostatnie wypadki sprawiły zba- W i a d o m o ś c i  h a n d lo w e .
Wienny skutek. Duch publiczny jest lepszy. Ga* (z Gaz. i Kor. Warsz..) L ipsk, dn ia  6 paź-
ze ty  piszą z w iększym  lub m m eyszym  zapałem dziern ika. Ostatni jarmark tuteyszy był bardzo 
przeciw ko klubistom 1 wichrzycielom . lichy. Nie było znacznych kupców z dalekich oko-

Listy z Katalonii donoszą, iż jescze przed lic. Mało także było kupców z Rossyi i Polski, 
rozciągnieniem  kordonu w o jsk o w eg o , wydano Żydzi z powodu, w ielu św iąt swoich w  tym  czasie
w  Barcellonie  przeszło 67,000 paszportów. M iesz- doznali przeszkody w  interessach handlowych!  ’

kańcy, którzy przed żółtą gorączką uciekli w  gó- L ondyn , dn ia  2 paźd ziern ik a . W  tygodniu
ry , umarli z głodu 1 nędzy. CL którzy się jescze który się skończył dnia 22 września, cena średnia 
nie zarazili, kilka razy na dzień myją octem cała pszenicy była 65 szylingów  (126 zł. poi.) za kwar- 
ciało. ter (półtrzecia korca miary warszawskiej-). N ie

—---------- - ma w ięc podobieństwa, aby ją pozwolono wpro-
P ORTU GA LI JA.  wadzać zza granicy. Zdaje Gię” zaś, iż porty na-

(z  K or. W a t.)  Lisbon a dnia  16 Września- De* sze będą otwarte dla owsa i jęczm ien ia , które zna- 
putow any Tavarez podał wniosek, ażeby Stany czmc i nagle drożeją.
położyły kres uciskow i, jakiego dopusczają się nie- Gdańsk dnia 1 październ ika . Nagłe podako-
którzy gubernatorowie w proWincyach zamorskich, czenie ceny zboża w  A nglii czym  tu nadzieje, iż 
a drugi, żeby znieść seminaryum biskupie w  Fer- porty angielskie będą dla zagranicznego zbója w  
nambuku (w B rczylii). . Oba te wnioski do dalsze- przyszłym  miesiącu otworzone. W iadom ość lam  
00 czasu odłożono. Deputowany Ferrao odwołał pom yślny na będące tu  zboże w p ływ  miała. Za- 
sie 11a t.ey samey sessyi do wspaniałości narodu kupiono je zupełnie, a łaszt p szen icy , który przed 
portugalskiego względem  kardynała patryarchy mesiąccm sprzedawano tu od i,-jo do 720 zł. poi. 
lizbońskiego, obłąkanego od fanatyków i otaczają* płacą teraz po 1098 zł. a niektórzy kupcy nie chcą 
cych  go pochlebnisiów, radząc, aby mu z docho- jey sprzedawać n iiey  1,200 zł. Również podnio- 

- dow duchownych w yznaczyć pensyą ńa przyzw o- sła się 1 cena żyta, bo łaszt, który przed miesiącem  
ite  utrzym ywanie się w  obcym kraju. Inny de- płacono od 219 do 24o złotych, płacą teraz po 5i l  z.p.
putowany w  Stanach xiądz Medroes m ów ił za r __________ _
Hrabią Arcos, byłym  ministrem za bytności Króla Kurs wileński na assygnaty od dnia 14 paździer-
w  Brezy lii, uwięzionym  po powrocie jego do Por- nika: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 88| ,  czerw o- 
tugalii, “twierdząc, iż go n iekonstytucyjnym  try- ny złoty nowy rubli 12 kopiejek 5, stary rubli n  
bem uwięziono,'’ a zatem, iż należy wypuścić go kopiejek 81, imperyał rubli 57 kopiejek 7b.
■ W olno Drukować L. N . Golańsk C zł. Kom. Cenz. ■— w W iln ie  w  D rukarni R edu kcyi. " ' ^

(geM W O 0 0 0 0 0

t Obserwacyt 
msteralogi' 

etne.

Czas obseru acyi W ysokość Barom. i  ll 'y s . Ther. Beau. I
w a a o B o a a a o a e c
j W i a t r y .  J1 Odmiana w powici. Q

dnia l 5 średnia 
dnia 16 średnia 
dnia 17 godi. 6

28 cal. 5,9 lin 
28 — 3,27 —
27 _  , i ,8  -  I

.4. 0,67 stopni 
+  0 , 8 3 ------

1 +

Południowy [ 
I Południowy 
I .Południowy

j Pogoda 
1 Pogoda 
j W ielka mgła j



BOGATEK D o  GAZETY KURYERA LITEW SK IEG O  N. 1 2 4 .

Wilno dnia 17 Października t 8a i roku v. s.

O ś w i a d c z e n i e .
1 E x c e rp t ośw iadczenia z P ro tóku łu  Potocz­

ył ego Z ie m . P tu  W  Heń. w dacie n i ż e j  w yra ża ją c e j  
się zapisane so  et etrrundem pod p ieczęcią  tego* u- 
rzedu  stronie jes t w jdari. _ , . , T., ,

R o ku  2821 mca oktobra 10 dnia . J N ize y p o d ­
p isa n y  ja d a ć  dn ia  9 oktobra teraźn . 1821 roku ze  
Ż m u d z i do* W i ln a , m ię d zy  s ta c ja m i Z y zm o rsk ą  
a R u m s'iyska  pocztowego tra k tu  dokum entu  ja ko  to 
i 74oJ u lii  iK  p rze z  K rzy sz to fa  K ru m ą  c zy n io n y  
'testam ent 1789 ju l i i  11 dyridssyą P io tra  B ernarda  
K ru in m a  na kapitaństw o woysk polskich z wol- 
n em  noszeniem  zło tego rnedala, i Jana  K rum m a  
n a  prucznikow stw o w oysk sz.w ećlzkich p a ten t [któ­
rego d a ty  ia lc y  n iepam ięta  )sobie i' sw o je j f a ­
m ilii  posługujące , p rzyp a d ko w ym  zd a rzen iem  stra ­
cił. które jeś lib y  kto z n a la z ł  (z zapew nieniem  ze 
urega lizow anym . zostanie) n a fu ko czyśc icy  o zloko- 
■wanie onych w  kancelaryi a k to w ej Z ie m s k ie j  M-i- 
ieńskiey  ośw iadczający się uprasza, a  w zd a rzen iu  
liienaydżertia  tych że  dokum entów , aby tak  ża lą cy  
się ja ko też  i  fa m il ia  na  rzec zy  n ieszkodow ała , n i­
n ie js z e  opowiadanie stosownie do P ra w a  S ta tu to­
wego art f t . . z  roz. 7 czyn ią c  one do G azet K u ry -  
era L itew skiego ■ dla o p u b l ik o w a n ia  podać p ostana­
wia u te aO oświadczenia podpis aktora ta k  się w y­
raża . P io tr  K rum m .

Z godność z  x ię g u m i św iadczę Ig n a c J  01- 
sza ń sk i W ile ń sk i Z ie m sk i R egen t.

R o ku  1021 mca 8bra P odm ą takowe oświad­
czenie £e wolno drukow ać pośw iadczam .

W ileń sk iZ ień isk i Sęd zia A lu izy  Jasieński.

P  o d  r  a  d.
1. K om itet dla urzą d zen ia  w m ieśc ie  W i ln ie  

Koszar ustanowiony w zyw a p o d ra d czykó w  dla oczy- 
sczenia  tranzetów  w  koszarach K azim iersk ich  1 
świętego Ignacego  znaydu j ącycn się; a za ty m  og ła ­
sza  p rze z  n in ie js ze , izby  życzące w ziąsc takow y  

■podrud. p rzy b y li dla targów  do tegoż kom itetu , na  
18. 19 i 20 b. m . oktobra.

2 .  Kommissya Sądowa E d u k a c y jn a  Gubernii 
W o ły ń s k ie j , Podolskie v i K ijowskiej, mając Sobie 
dodanych członków z '  głosem decydującym  przez  
N a j w y ż s z y  R o zka z  Jego Cesarskiej Mości, d a n y  
R zą d zą cem u  Senatowi pod dniem  i ó  września  1820 
roku, dla przyśpieszenia  poruczonych sobie c z y n ­
ności, gdy widzi, iż ze strony fu n d u s z u  ed u k a c y j ­
nego poczynione są w archiwum junduszowhm p r z y ­
gotowania, aby resztę interessótp potrzebujących je- 
scze Sądowego U> Kommissyi swey rozpoznania przez  
plenipotenta funduszow ego  wprowadzić, a  pozosta­
j e  tylko jescze fu n d u s z  e d u k a cy jn y  od ustronnych  
p re ten s j i  jakieby się do mego rościć m ogły  zabez­
p ieczyć nu przyszłość; postanowiła■ 1)  l a k  kom­
pletu swoje urządz ić , aby po ukończeniu n in ieyszey  
m ajowey kadenc ji ,  następująca wrześniowa trwała  
ciągle, aż  do rozsadzenia ostatecznego spraw któ- 
reby z powództwa funduszu Lub przeciw  fu n d u szo ­
w i sądowym porządkiem w pro w ad zon cmi były.  2)  

D la  przybliżania i zamknięcia ustrpnnych preten­
s j i  do fu n d u s z u  rościć się mogących, a przez  fo 
zabezpieczenia na przyszłość  fu n d u szu  ed u k a cy j ­
nego od wszelkich tychże ustronnych pretensji;  na ­
zn a czy ć  za termin przektuKyyny dzień p ierwszy  
g rudn ia  r. b. 1821 z tern zastrzeżeniem; i£ ktokol­
wiek z jakiego bądź względu m ający p re ten s ją  do ( 

f u n d u s z u  edukacyjnego  {wyjąwszy do dóbr pojezui- 
ckich dla których prek luzya  ko n s ty tu c ją (i  77Ś roku 
V ol. V I I I  na karcie  27") wskazano) ta ko w e j  swo- 
je y  pretensji  do wyrażonego teraz naznaczające­
go się term inu , porządkiem przepisanym  w ter K o m ­
missyi nieobjawi i dochodzić fey  zaniedba, ten pó ­
ź n i e j  tychże swoich pre tensji  wznawiać i do Ła­
d n e j  ju ryzd ykcy i  podawać niebędzie m ia ł m o c y , 
lecz jako w rzeczy  przez  siebie opusczoney , wieczne­
mu czasy milczeć powinien będzie. 3) Ponieważ ter-

m i n a  do stawienia się w  Kommissyi, obyczajem w y ż ­
szych instancyi, z w yk ły  się naym niey  na cztery ty ­
godnie po w y jśc iu  obwiesczeń moc pozwu m ających  
naznaczać; przeto dla usprawiedliwienia dekretów  
któreby na zaoczność stron wezw anych  za ich nie­
stawieniem się w  Sądzie Kommissyi wypadać m u ­
siały; odnieść się. do R ządów  Guberskich Gubernii 
W o łyń sk ie j ,  Podolskie j 1 K ijowskiej, aby P o l ic jo m  
lyiieyskim i Z iem sk im  ponowić raczy ły  U kazam i  
polecenie odsyłania nieodwłocznie stronom wezwa­
n ym  do Kommissyi obwiesczeń, i dostawiania n a ­
tychmiast te j ż e  Kommissyi rewersów na odebranie, 
p rzez  kogo należało takowych obwiesczeń. Z t b y  
zaś to postanowienie wszystkich wiadomości doszło; 
podać do Gazety K urysra  Litewskiego dla trzykro ­
tnego ogłoszenia, a osobne tegoż ogłoszenia exetn-  
plarze drukowane p r z y  kom m unikaćyach posłać R z ą ­
dom G ubersk im , Gubernii W o ły ń s k ie j ,  Podolskiej  
i  K ijow skie j  , dla opublikowania przez  Z iem skie i 
M ie jsk ie  P o lic je ,  oraz J W W .  M arsza łkom  Guber- 
skim 1 Powiatowym tychże Gubernii i Sądom  P o ­
wiatowym dla poprzybijania  na drzwiach ich ka n ­
oe II a ry  i i umiesczenia w swych aktach. N a  ostatek 
p  tern wszystkiem R z ą d  Imperatorskięgo Uniwersy­
tetu Wileńskiego uwiadomić i JO. K lęciu M inistro­
wi spraw Duchownych i Narodowego Owiecenia 
donieść. Dari w Krzem ieńcu dnia  10 czerwca  1821 r .

P reze t  K om m issyi 1 Kawaler M icha ł  Sobański.
P isarz  R udzk i .

O ś w i a d c z e n i e .
2. E x c e rp t  oświadczenia z P ro loku łu  p o to ­

cznego Sądu Grodzkiego P ow ia tu  T ro ck ieg o  w da­
cie uiżey* w yrażoney nastałego pod P ieczencią u-  
rzedov a grodzką tegcż  pow iatu  w  roku  te raźn .  
1821 miesiąca sep tem bra  28 dnia stron ie  rek w i-  
ru jacey  iest wydań-

Roku 1821 miesiąca sep tem bra  24 dnia. P rze d  
aktam i grodzkiemi pow ia tu  trockiego s taw a jąc  o- 
sobiście W J P .  Mikołay Białozor Adw okat subsell. 
T rock ich ,  poniższe oświadczenie do w pisania  do 
p ro toku lu  podał w  rzeczy  nastepney; ,w ro k u  1809 
Kłoczkowski Podkom. 1 P rezyden t Sądów G ra n i­
cznych P tu  Trockiego z powodow f a m i l i a c h  p rzy ­
ją ł  przelew obligu J W . Ignacego Siwickiego m a r -  > 
szalka p tu  Kowieńskiego 1 kaw a le ra  o rde ru  ś. A n ­
ny, zeszłemu W .'A n d rze jo w i M alczew skiem u kom ­
missyi edukacyiney na sum m ą czer. zł. 23gi s łu­
żącego; pblig takow y  spadkiem n a tu ra lnym  zosta ł  
w łasnością S tanisław a M alczew skiego , jako syna 
i sukcessora, za ten  przelew  S tan is ław  M alczew ­
ski wzią ł od Kleczkowskiego oblig na  imie b ra ta  
swojego A ndrzeja  Malczewskiego pisarza ak tó w  
trybunalsk ich  w takieyże illości to  jest na sum m ą 
ćzer.  zł. ?3g i ,  nun te rm in  ex o lu cy ip rzy sżed ł ,  S ta ­
n is ław  M alczewski zyskawszy zrzeczenie się b ra ta  
swojego Andrzeja, sprzedał kilku żydom oblig, po­
w ydaw ał cząstkow e do Kleczkowskiego assygnacye, 
ża k tó rem i Kleczkowski opłacił 1 kw ity  o trzy m a ł  
i sam znaczną w y b ra w szy  część s u m m y , oblig 
ca łkow ity  mimo wspomńione op ła ty  prze la ł  p rz e ­
biegłemu Jankielow i Aronówigzowi Ż ołądkow i m a ­
jącemu w spólnictwie lacyend  Leyby Peysaclio- 
w icza ,  to  dopełniwszy żyć przesta ł ,  K leczkow ski 
ńapaś tow any  licznemi aresztam i , długo-, badając 
się przyta jonego w rę k u  żydowskim obligu i z t r u ­
dnością dowiedziawszy się, że jes t  w rę k u  Jankiela 
A ronow icza  Zołudka, p rzym usił onego do w p ro ­
w adzen ia  ro zp raw y  p raw ney  i t a  Względem c a łe ­
go obligu w 'G rodzie  P tu  W iłeń .  w roku  i 8 i4 na 
oczew istym  nie aptdlowanym skończyła się d ek re ­
cie; skutkiem  k tó rego  Jankielowi Aronow icżowi 
Zołudkow i przeznaczono zap łac ić  rubli srebrnych; 
697, a oblig pd M alczewskiego przełew kow any do 
r a k  K leczkowskiego zw rócić , Jankiel lubo nadto  
p rzep łacony  został,  lubo Kleczkow ski ma dowody 
p rzep ła ty  tysiąca  kilkuset rubli sr. jednak wspól­
nie z L eyba  Pejisachowiczem szw agrem  swoim
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oblig Kleczkowskiego dotąd ukrywają i przyrze­
kając zwrócić, znać z widoku 'żydowskiego mi- 
trężą, ostrzeżony Kleczkowski że Jankiel Ar ono* 
w ic  z Zołudek popełniwszy niedawno występek u- 
•krywania u siebie kontrabandowych tow arów , kie­
dy do obrony swoiey i ocalenia siebie przemyśla­
jąc sukurs szuka kogokolwiek, żeby pormenioiiy oblig 
przelać i tak oszukiwać innych; jak dotąd oszukiwał 
Kleczkowskiego, wypada zatem konieczno potrze­
ba ostrzedz publiczność, żf by nikt wśpomniońego 
obligu jako przepłaconego i dekretem ocżewistym  
Grodzkim W ileń , nie apejlowanym umorzonego 
w  żśdney umowie nie przyjm ował, w. tym wiec  
celu Kleczkowski mający process ż tymże Jankie­
lem Aronowiczem i Leybą Peysachcw 'iczem o prze- 
płątę, nimeysze oświadczenie i Ostrzeżenie do akt 
oddaje, i w gazecie Kuryera Lit. umieścić postana­
wia, Działo się roku .1821 sep te ni'nr a r>5 dnia 
(vt protokole podpisano) Mikołaj -Biało , n’ subseli. 
Trockich Adwokat. •

Zgodno z protukułem świadczę Alexander Tur  
Idegent Grodzi Ptu Troć,

Takowe oświadczenie wolno w 'Gazecie Ka-  
rvera lo t .  umieścić. Prezydent Grodz Trocki  
W in cen ty  Elsner.

M a rsza lk a  P o w ia tu  W ileńskiego Ogłoszenie.
2. R zą d  Guberski L itew sko - W ileński e r ze z  

Ukaz Jego Cesarskiey Mości dnia g w rześnia  
roku te ra źn ie js ze g o  ma JV. 2 0 ,ó4 o do mnie p r z y  - 
s ła n y , za lecił , worki prowiantskie niezdatne w y ­
przedać p r z e z  l i c y ta c ją  publiczną. D la  spełnie­
nia czego , naznaczam  %zas w yp rzed a ży  w  dniach 
2 4 , 20 i ostatnim 26 t. m. o godzinie 4  po po­
łudniu. Ż y c z ą c y  prze to  nabydź takowe worki, 
raczą  w oznaczonym  ezasie do m agazynu pro -  
wiantskiego Wileńskiego p r z y b y d z  roku 1821'p a ź ­
dziernika t o  dnia  (podpisano) M a r s z i ie k  W ileń ­
ski Ignacy Baliński.

Z a  zg o d n o ś ć : Sekretarz Szlachecki P tu  W .
Z .  Siemaszko.

D zierżaw a  1 fletnia.
2. Izba Skarbowa Liteiysko-Grcdzieńska, znay- 

dując tenutorow ,skarbowegoje?,iora bobrowickiego 
Star. Elroima Rubacha i Dawida Jlryboyya ńiedo- 
trzymuj^cemi warunków zawartego z nimi na lajt 
trzy kontraktu, i nieakuratr.emi w  opłacie postą- 
pioney przez ich za to jezioro arędy, usuwa od 
dalszey onego dzierżawy i podaje ku poyvszechney 
wiadomości, iż jezioro to, mające swe położenie 
W  powiecie Słonimskim przy wsiach skarbowych  
"Wiado TupiczyCach, przynoszące roczneyintraty  
wedle ekonomicznego z inwentarzów wyciągu na 
rok rubli srebrnych 76, oddawmć się będzie w no­
w ą  dzierżawęi na lat dwanaście z publiczney licy- 
tacy i  w terminach pierw'szvm dnia 25, drugim 5 i 
miesiąca października i trzecim ostatćcżnym dnia 
y  listopada idącego 1821- roku. Życzący w ięc  za- 
dzierżawić pomienione jezioro, raczą przybyć dó 
Izby Skarbowey Grodzieńskiej na oznaczone ter-  
mina, mając z sobą odpowdednie wedle ustaw kau- 
cye .  Sówietnik Antoni Symonolewicz.

Bernard Kudorowski Sekr. Guber.

6ciu i 7min oktawach, stare do reparacji ,  i  tyTS. 
podobne różnego ro d za ju  instrumentu niemnity d :b 
■nastrajania p r z y jm u ją c y ,  od terminu ś. M ichatk  
roku b. mieszkania swoje o d m ien ił , przeniósł-- 
s z y  się do domu lityzenowskini zw anego , obok 
Mo sączek. R o b o ty  jakowe ma d z iś  w sw ym  rę­
ku , celem źawiadomirhia w  odebraniu cnych, i  
nadal polecić się łaskaw ym .w zg lędom  Szanownej' 
Publiczności, uznaję b y t ź  obowiązkiem z  sw ey  
s trony  , uzyskiwane św ia d ę i tw a  w  dostawiania  
robot przezemnie pod ję tych , chlubnym stają się 
zasrzy  tent, akuratnuści i p ilności m o je j .

P r z e d n i  B ryczk i.
2. B ryczka  k ry ta  n c u a  z pi ałem odkłada­

nym i okuciem dobrym 'urzędow y ' * je s t  do prze- 
dania. K toby sobie ż y c z y ł  nabyć, raczy udać 
się dó j e r  -właściciela na Z a r  .-r.zu, domu J P r  \ 
Żółkowskich pod IV. 5 iŚ  na dole po lew t y  s tro ­
me mieszkającego.

L  i  c y  t a c y  a
3. P odług rezo lucji M agistratu  wileńskiego 

dnia  i4 marca 1821 roku nastałey. uwiadamiam  
powszechność, iz  na dniu  .21 teraźnieyszego rnca 
8 Ima w R atuszu JYdeń. będą wyprżedawane z publi­
c zn e j licy ta c ji towary w .handlu zm arłego Dni i- 
trego Now niskiego zldhowme', aby wice życzący  
nabydź też towary w takowym, czasie do R atusza  
W ileu. przybyw ali w tein wydaję n in ie jszą  awiza- 
c ją .  D at  1821 roku miesiąca 8bra 12 dnia.

W incen ty  M alinowski Ii. M . W .
\

v  ■

■ O g ł o s z e n i e .
o. Sąd Podkornprsko -D atdywizorsli ,  zd  dwoma 

debt etami /digttisŁwcl 1 f.l3 wakiejsjo 
statnim , r.  1821 lipca  3 8  zaszłym  w dniu dzfs'ey-  
szym  do dóbr Degień w.powiecie Telssewskim bę­
dących na oddział schedy IV. Jozefa Mokrzeckm- 
go Sędziego b. Grodz, i ‘wyeicdywiSnwdnie oney dla  
jego w ierzyc ie li , p rzybyw szy  jako w pierwiastko­
w ym  zjeźdtte ,  stosownie do rernissy i  Ustaw L itew ­
skich zw ycza jn e  swym  wyrokiem zapisął wakunki, 
sczególrue komportaęyą dokumentów do kancelarii  
Ziemskie/ Telszewskiey na dzień  10 stycznia na­
stępnego roku zakreślił, a dając do poep'echu d z ie ­
ła  w p rzysz łym  terminie to fest maja t  roku 1 8 2 2 , 
dla osczędzenia kosztu stron 1 uniktiienia p r z y k r e /  
bezczynności zapowiedział, że na nikogo czekać nie- 
deklarując spraw y natychmiast słuchać p rzyrzeka ,  
a naydaley Ćtma 3 izbę dla namowy zamknie, i po  
kilku dniach bez ponowney awizacyi dekret ocze- 
wisty ogłosi, o czerń inter es sow ane strony zaw iada­
mia. D at w Degieniach na sessyi roku j  821 w rze­
śnia  ?3 ,driia

Tadeusz Zaleski Podkomorzy. Ludwik Gru- 
żewskt Sędzia Ziem. 'Tclsz. E x d yw .  Ignacy 14 oyikie- 
wicz P s a r  z Grodz. Telsz E xdyw izor.  Regent W in ­
centy Bohdanowicz.

, . . 1 . . , . .  , W y je i d ia  za  granicę.
O głoszenie robiącego Fortepianu. j .  D o Krakowa i W arszaw y szlachcic Antoni

2. Frydrych  Cassel mieszkanie swoje do tąd  Fiszer, z żoną M arjanną  córką Tcressą, i  kuzyn-  
mający na Imbarach, robiący nowe Fortepianu o ką M a rja n n ą  Lyszkiew iczów ną na miesięcy sześć.


